jest bardzo poważna. 


wychodzi o godz 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych 


== TEATR === 


VICTORIA” 


SQOCDEGOCODOGOGO 
Początek w dnie powszednie od g. 


4'/,, w dnie świąteczne od g, 3'/, 


Nowy program od od wtorku 7.go do piątku 10 stycznia włącznie 


ziś zmiana programu 


= KINO => 


CZARY” 


SPOOOCOOODODOODO O 
Początek w dnie powszednie o g. 
5-ej, w dnie świąteczne o g. 3-ej. 


P. Moraczewski o sytuacji 


w 
wyraz 
i jasności politycznej umysłu Paderewskiego 
i dla jego wyjątkowego zorjentowania się | 
w stosunkach, panujących w kraju. 


We środę odbył premjer p, Moraczew- | 
ski konferencję z przedstawicielami prasy 
warszawskiej, którym przedstawił obecną 
sytuację polityczną państwa, zewnętrzną 
i wewnętrzną. 


Sytuacja jest bardzo poważna. 


Sytuacja zagraniczna i wewnętrzna 
kraju, według słów prezydenta ministrów, 
Wilno znajduje się 
w rękach bolszewików. Petlurcy stoją pod 
Lwowem, a Niemcy gromadzą znaczne siły 
dla podboju Księstwa Poznańskiego. Wszy- 
stkie te trzy wrogie potęgi ościenne dzia- 
łają nadto destrukcyjnie wewnątrz naszego 
kraju drogą agitacji wywrotowej, wspie- 
ranej poważnymi środkami pieniężnymi. 

W tych warunkach utrzymanie w kraju 
wewnętrznego skupienia, jedności, porządku 
i zimnej krwi jest wskazaniem uaczelnem. 

Za porządek pomoc koalicji. 

Krajowi potrzeba wszelkich środków 
pomocniczych. Aby je uzyskać, Polska 
musi wobec zagranicy wykazać się swym 
ładem, który winien każde państwo cecho- 
wać. 

Droga przez Gdańsk, którą można spro- 
wadzić potrzebne Polsce surowce i pro- 
dukty, uzależniona jest od pozwolenia 
rządu niemieckiego. 

Prawdopodobnie w poniedziałek nad- 
chodzący przybędzie do Warszawy oficjal- 
na misja angielsko-amerykańska o charak- 
terze polityczno-żywnościowym. Misja ta 
odbywa podróż drogą na Wiedeń, Obie 
misje (to zn. i bawiąca w Warszawie misja 
żywnościowa amerykańska) pytają zasad- 
niczo, czy w kraju panuje spokój i od 
tego uzależniają zarówno dostawę żywno- 
ści, jak i pomoc tfnansową. Zrozumiałą 
rzeczą tedy jest, jak bardzo dla przepro- 
wadzenia tak ważnych zadań na spokoju 
tym państwu polskiemu zależy. 

Ostatni zamach. 

Nawiązując do powyższego, p. Mora- 
czewski zwrócił uwagę, jak bardzo w tych 
warunkach szkodliwym był zamach “w dn. 
5-go b. m. Zgadza siz nim pod tym 
względem w zupełności i Ignacy Pade- 


| różnych stowarzyszeń * 


tym miejscu p. Moracztwski dał 
swego podziwu dla wytrawności 


| Brak wojska dla obrony kresów. 


Przechodząc do trudności, z jakimi ma 
do czynienia obecny rząd, p. Moraczewski 
poms»? sprawę obrony kresów. o która 
tak bardzo dopominają się żywioły naro- 
dowe. 


ska dla obrony "Lwowa, Wilna 


etc. rząd w swoim rozporządzeniu | 


nie posiada, bo musi utrzymać po 
rządek w kraju. Powiększ é armię 


możnaby wprawdzie drogą poboru przy- | 


musowego, ale byłaby ona głodna i bosa 
i przekszt.ł iłaby się szybko w bandy bol 
szewickie. Na sto zaś, iby ją przyodziać 
i żywić, rząd obecny nie posiada środków 
pieniężnych, bo kraj nie chce płacić po- 
datków, składać ofiar, ani dawać pożyczek 


Udział Poznańskiego w Sejmie. 


Drugą poważną trudnością rządu obec- 
nego jest sprawa udziału w Sejmie przed- 
stawicieli zaboru pruskiego. Konkretne 
propozycje w tej sprawie przywiozła dn. 
6 b. m. delegacja Rady ludowej w Pozna- 
niu. Streszczają się one w projekcie, aby 
zabór pruski wysłał do Sejmu 126 posłów 
(w tym 80 posłów z Rady Ludowej, 4 ko- 
misarzy z poza Rady L., 9 posłów do par- 
lamentu niemieckiego oraz przedstawicieli 
13 tu z ks. Poznań- 
skiego, 10-ciu ze Sląska, 5-ciu z Prus Kró- 
lewskich, 2-ch z Prus Książęcych i 3 ch 
członków P. P. S). Gdyby rząd na ów 
projekt nie przystał. propozycja przedsta- 
wia rozwiązanie drogą wyboru 126 posłów 
przez walne zebranie delegatów całego za- 
boru t. j. Prus, Sląska i Księstwa. 

Normalną drogą Polacy z zaboru prus- 


kiego posłów wybrać nie mogą, chcąc ur | 
| niknąć represji 


i wpływów jniemieckich, 
któreby plebiscyt krępowały. Propozycję 
Poznańczyków popierał żywa Ign. Pade 
rewski, p. Moraczewski jednak zaznaczył 


że rząd stanowczo na udział tego rodzaju 


rewski, który, aczkolwiek politycznie ga- | posłów z zaboru pruskiego zgodzić się 


binetu nie aprobuje, 


całkowicie sprawę z trudności państwa na | 


zewnątrz i na wewnątrz i potępia prze- 
wroty zamachowe, jako czynniki 
chaosu. 


zdaje sobie jednak | nie może. 


Sprawcy zamachu będą ukarani 


W kwestjach, związanych z echami za- 
machu niedzielnego, p. Moraczewski 


Otóż dostatecznej ilości woj. | 


świadczył, że rząd stoi na stanowisku bez- 


względnego ukarania sprawców zamachu | 


/Pobłażliwości żadnej tu być nie może. 
| Kwestia przedstawia się jasno: albo rząd 
| będzie miał siłę ukarania sprawców i 
karze ich, albo tej siły mieć mie będzie i | 
w takim razie ustąpi. 


| Co do przyjazdu Paderewskiego, p. | 
Moraczewski oświadczył, że zdaniem jego | 


| kom. Piłsudski zawezwał Paderewskiego z | 
| Krakowa jedynie ze względu na spodzie- | 
wany przyjazd misji angielsko-amerykań- 
skiej, aby się co do, niej poinformować, 


oraz aby AE, że Paderewski o za- 
je LE 


| porri A EAr 


n 


Konferencja z Paderewskim u kom. 
Piłsud:kiego 


w której brał udział p. Moraczewski, to- 
czyła się dokoła proponowanej przez Po | 
mańczyków Naczelnej Rady Narodowej 
| Paderewski usiłował skłonić rząd, aby je- 


czelnika państwa, aby usunąć okupacyjne 
| pochodzenie 


|jednostronną, bo tworzoną bez porozumie- 
[nia z lewicą, a więc jej sankcji pozbawio 
iną. Nie odpowiadałaby ona zresztą usto- 
sunkowaniu parjgjnemu w kraju. Nie przej 
sądzając sprawy, skierował p. Mor. Pade 
rewskiego po opinię do stronnictw, rząd 
bowiem pertraktować ze 
1ie ma czasu. 


Rząd nie uzna Rady Narodowej 


nie niczym więcej, jak tylko walnym ze- | 
»raniem Koła Międzypartyinego wszystkich | 
rzech zaborów. 


O rekonstrukcji niema mowy 


Na zapytanie, czy rozważane są jakie 
| olwiek projekty rekonstrukcji gabinetu, 
. Moraczewski oświadczył kategorycznie, 
e o rekogstrukcji nie może być mowy: 
loże tylko rząd ustąpić całkowicie, albo | 
| ałkowicie pozostać. 

| Pytany, jak na sprawę tę zapatruje się 
|om. Piłsudski, p. Moraczewski zastrzegł | 
ię, że mówi tylko za siebie i swój 
ząd, ale nie za komendanta. 


za 


Dni przełomowe dia gabinetu 


| + >Kurjer Polski< donosi: Dni obecne są | 
|-jak się zdaje—przełomowymi dia gabi- 


6- etu. Politycy odbywają nieustanne nara- 


<wiodział, oò Ńaturalnie | 


jszcze przed Sejmem uznał Radę za czyn- | 
nik, który ma usankcjonować władzę na- | 


władzy. P. Moraczewski w | 
(dpowiedzi Paderewskierzu uznał Radę za | 


stronnictwami | 


Zdaniem prezydenta ministrów rząd nie | 
noże proponowanej N. Rady Narodowe- | 
Jiznać, będzie ona bowiem prawdopodo- | 


dy w związku ż nowemi propozycjami 
Ignacego Paderewskiego. 

Co do treści tych propozycji, to wobec 
| tego, iż narady nie są jeszcze ukończone, 
| podać jej do wiadQmości publicznej nie 
| można. 


Koalicja a zamach 


>Gazeta Polska w depeszy własnej z 
| Berna donosi: 

Donoszą z Paryża, że wiadomość oza- 
{machy na Naczelnika Państwa wywołała 
jždumjenig w kołach politycznych francu- 
skich oraz między przybywającymi na zjazd 

pokuj kligmtami państw spra” niiret 
ai — ai podkreśla AE, cha- 
rakter zamachu, Bawiąca w Paryżu dele- 
|gacja notyfikacyjna pod przewodnictwem 
dr. Dłuskiego przygotowuje w tej sprawie 
oficjalny komunikat. 

Deputowany Montet zapowiedział wnie- 
|sienie interpelacji do Izby w sprawie sto- 
sunku rządu francuskiego do Komitetu 
Narodowego, jako moralnego sprawcy za- 
machu. 


P. Ti ugutt o wyniku wy- 
borów 


W rozmowie z dziennikarzami w spra- 
| wie ogłoszonego stanu wyjątkowego, oś- 
wiadczył p. Thugutt między innemi na 
pytanie o wyniku wyborów: sZdajemy 
sobie sprawę — ciągnie p. minister — że 
w sejmie nie będziemy mieli większości. 
O ile Galicja i Królestwo zrównoważy może 
lewicę z prawicą, to Poznańskie bezwa- 
runkowo przechyli szalę na korzyść prawi- 
jey. Mimo to jak najszczerzej i jak naj 
goręcej pragniemy wszyscy w rządzie zwo- 
| tania sejmu«. 


| Największy kłopot z wyborami śpie. 
wi Poznańskie. Sejm bez posłów poznań- 
skich nie będzie sejmem polskim. Wybo- 
rów tam przeprowadzić w obecnej chwili 
nie da się. Będziemy musieli pójść na 
surogat wyborów. Pertraktowaliśmy wczo- 
| raj z przedstawicielami Poznańskiego. Wy- 

| jeżdżają tam juro dwaj prżedaiatiicleia 


| idue. 

Z odpowiedzi na pytania dowiadujemy 
|się, iż Sejm zbierze się prawdopodobnie 
| w pierwszych dniach lutego. 


Dlaczego rząd nie ustępuje? 


— >Dlaczego panowie nie chcą ustą- 
pić i dać możność stworzenia rządu naro- 
dowego?ł« — pyta redaktor pisma nar. dem. 

— »Gdy ustąpimy — odpowiada mi- 
nister — zapanują takie stosunki, które 
uniemożliwią zwołanie Sejmu. A my prze- 
dewszystkiem chcemy i mamy możność 
Sejm zwołać. Gdy ustąpi obecny rząd — 
będzie walka domowa*. 


Str. 2 


‘Notatki polityczne 


Nowy przewrót w Niemczech 
Sytuacja w Berlinie wikła się coraz bar 
dziej, Rząd socjalistów umiarkowanych 
ściąga wojska do stolicy i pragnie utrzy- 
mać się u steru. Eichhorn przeszedł na 
stronę Liebknechta. Bolszewicka grupa 
Spartakusa zażądała od umiarkowanych 
natychmiastowego przyjęcia nastęsujących 
"żądań: 1) Rozbrojenie wszystkich ofice- 
rów. 2) Usunięcie odznak rang. 3) Odda- 
nie kornendy miejscowej w ręce Rad ro- 
botniczych i źołnierskich. 4) Wyboru ko 
mendantów przez żołnierzy. 5) Zupełnego 
usunięcia i rozwiązania starej armji. 

Zamach na Kramarza, prezydenta 
ministrów czesk'ch, wykonał Alojzy Sta- 
sny, członek czeskiej partji socjalistycznej, 
w chwili, gdy Kramarz opuszczał salę w 
prezydjum Rady ministrów w Hradczynie, 
by się udać na obiad i zatrzymał się na 
korytarzu, chcąc porozmawiać z czeskim 
artystą malarzem Karolem Lengerem. Strzał 
chybił. Kula odbiła się od drzwi przeciw 
ległych. Kramarz zwrócił się do sprawcy 
zamachu, a ten w tej samej chwili dał 
do niego dwa stzały. Kula trafł: Kra 
marza w prawą pierś, jednak utkwiła w 
notatniku, który Kramarz miał w prawej 
kieszeni ubrania. Napastnika natychmiast 
ujęto. 

Mackensen odesłany do Salonik. 
Dzienniki budapeszteńskie uonoszą, że 
Mackensen został przewieziony w asysten- 
cji francuskiego oddziału wojsk kolonial- 
nych do Saloniki. 

Smierć Roosevelt'a. Reuter donosi: 
B. prezydent Sianów Zjednoczonych Roo- 
sęvelt zmarł w niedzielę z powodu clia- 
roby wywołanej reumatyzmem. 

Koalicja przeciw bolszewizmo- 
wi w Niemczech. Wiedeński »Acht- 
uhrblatt« donosi z Londynu: Przedstawiciel 
marszałka Focha oświadczył komisji ro- 
xejmowej, że jeżeli żywioły bolszewickie 
wezmą w Niemczech górę, koalicja zerwie 
z Niemcami wszelkie rokowania i gotowa 
jest nawet unieważnić zawieszenie broni. 


Pamętajmy o Lwowie! 


O polską monetę 


Pol czy złoty polski? 


Powstał niedawno projekt nazwy pol 
skiej jednostki monetarnej—pol. | 

Zdawało się, że pomysł upadnie jak i 
poprzednie, tymczasem mie upadł i w 
dziennikach, przy omawianiu spraw walu- 
ty, można się spotkać z nazwą powyższą; 
wobec tego pragnę dorzucić kilka uwag 
nie przesądzających pola, ale warunkują- 
cych jego znaczenie. 

Decydując się na nazwę pieniądza pol- 
skiego, nie można nie brać pod uwagę, 
czy będzie popularną—otóż pol byłby ta- 
kim, gdybyśmy nie mieli już nazw. popu- 
larniejszych, a taką jest. złoty polski. 

Temat ten był już poruszany, pozosta- 
je tylko dodać, że nie należy lekceważyć 
względów pobocznych, w których przywią 
zanie ma praktyczne  usprawiedliwienie, 
świadczące o nieprzedawnionych swoich 
prawach. 

Jak więc rzecz się ma w praktyce? Po 
przetransiokowaniu przez niemców i au- 

tejaków ludności wysiedlonej z linji bo- 
„AA przychodzi do mnie wołyniak z nad 
Słuczy, nie mówiący słowa po polsku i 
prosi o sprzedanie zboża i kartotli. Rachu 
nek wynosi 12 rb. 80 kop. Płaci 12 rb. 
i pyta: 80 kop. to ileż a 

Osiemdziesiąt kop.—powtarzam. Piat 
i dowiaduję się, że starzy wołyniacy i ko: 
biety bez wyjątku rachują tylko na złote... 
a przecież Wołyń odpadł od Polski w 
roku 1793. 

Taką samą niespodziankę miałem po- 


beryjskie odpędziły niemców z pod War- 


wał kopiejki na złote i grosze, w dodatku 
nie był on polakiem, ani nie pochodził z 
polskiej rodziny—z urodzenia syberyjczyk, 
żył wśród polaków i przejął mowę polską 
i obyczaje. 

Zdawałoby się, że poruszam wykopa- 
liska, ale na szczęście są to fakty zarówno 
żywe jak żywotne, bo czyż można przejść 
koło nich obojętnie, w chwili, gdy wywo- 


nasz pieniądz, a w pamięci zarówno na- 


złoty da hroszy desat, rachuje wołyniak — | 


przednio, w roku 1914, kiedy wojska sy- | 


łane zostało pytanie, jak nazywać się ma | 


„DZIENNIK 


| waluta polska nie jest bynajmniej zdepre- 
|cjonowana, i chcąc ją wymazać z dobrej 
pamięci, trzebaby specjalnego dekretu. 

I co jest w istocie tego przywiązania, 
powiem afektu, znamionującego lojalizm 
wobec nieistniejącej waluty, nieistniejącego 
państwa, gdyż przecież łstwiej powiedzieć 
90 kop. niż sześć złotych, lud się odzwy- 
czaił od wielu innych nazw i tytułów, a 
jednak często, do dziś, rachują po swoje- 
mu Przykładu uznania dla swojej waluty 
dostarczyli nam niemcy. 

Największą zbrodnią była próba depre- 
cjacji wałuty. Toteż gdy stw erdzą, że 
marka straciła wartość, utracą przywiąza- 
nie do państwa. 

Nic podobnego nie groziło walucie pol- 
skiej, gdyż działalność Banku polskiego 
została powstrzymana przez moskali, toteż 
w umyśle ludu, zawieszenie waluty pol- 
skiej przesunęło się jako akt gwałtu, bez- 
skuteczny i fakt pozostał łaktem, że w 
rachunku pieniędzy na złoto, poprzez ca- 
łą niewolę, lud nirświadomie pozostał lo- 
jalny najwyższej egidzie pań twa własnego: 
walucie, jak gdyby ruble w ręku były mu 
tylko koszmarem snu! 

I za to należy mu się niezaprzeczenie: 
złoty polski; naród nie powinien lekce- 
ważyć czynnika, którym promieniować mo- 
że potężne na wewnątrz i na zewnątrz 
państwa, tak daleko jak pieniądz polski 
pozostał dotąd w pamięci. j 

A co do pola—niezawodnie, że 1 pol. 
złoty, przez skrócenie, może się nazywać 
polem, może to być wygodne za granicą, 
ale dłuższy czas przejdzie, nim chłop za- 
miast dziesięć złotych, wykrztusi 10 połów. 

Uczyni to najprzód żartobliwie, a póź 
niej dopiero poważnie, gdy już będzie 
pewny, że 10 polów (nie 10 pól, bo mo- 
że ziemi tyle nie mieć, zresztą płacenie 
polem lud zawsze uwi będzie za po- 


to pol. złotych 10. 
F. Łuszczewski 


Komunikat polski 


Warszawa 8 go b. m. 


W Galicji Wschodniej zajmowały na- 
sze wojska dotąd wobec przeważają cej si- 
ły ukraińskiej, wspomaganej oblicie mate 
rjałem wojennym przez Niemców, Austria 


porne. Postępy w organizacji naszej siły 
zbrojnej umożliwiły przerzucenie znaczniej 
s4ych sił na tamtejszy teren. Naczelne do: 
wództwo, obejmując 5 stycznia kierownic- 
two operacji, zarządziło przejście do akcji 


łamały oddziały „grupy Bug“ silnit 
umocnione stanowiska ukraińskie 
na południe i na południowy 


kę, Starą Wieś, Lipnik. i Biłuty 
wzięto szturmem, przyczem współdziałał 
pociąg pancerny Odsieczy. Wzięto jeńców, 
zdobyto karabiny maszynowe i materjał 
wojenny. O godz. 2-e po poł. przekroczy: 
ły oddziały potok Mszczanę między Mo: 
szczaną, a Brzeziną i postępują w kie- 
runku Żółkwi 

Na północ od Rawy Ruskiej pod Mach 
nowem odrzuciliśmy Ukraińców w kierun- 
ku wschodnim. 

Dnia 8 stycznia rano zaatakowały w 
kierunku Hrubieszowa operujące oddziały 
grupy Buge, nieprzyjaciela pod Uhryno- 
| wem i Waręsem i usadowiły się w Filimo 
wie. Walka trwa dalej. W grupie gen 
Rozwadowskiego mniejsze potyczki. 

Koło Lwowa sytuacja miezmien.ona. 

W Poznańskiem dalsze rozbra-| 
janie wojsk niemieckich. Linja, zaję ! 
ta przez nas, biegnie od Służewa 'na pof 
| od Torunia) przez Kcynię, Rogoźno, Wron 
ki, Pniew, Nowy Tomyśl, Olsztyn, Szmi4 
giel, Kobylin do Ostrzeszowa 1 


Szef sztabu generalnego 


| 


Zamęt na wsi 


| Chłopi przeciw tajnemu głosowaniu, 
| Piszą nam z gm. Bogusławice: dn. < 
ne na wójta, jego zastępce i ra lnych. Sej 
| dzia gminny p. Wylazłowski, jako przej 
|wodniczący, zagaił zebranie, objaśniająg 
| zebranym, że >pierwszy raz zbieramy siej 
| w wolnej Polsce wolni obywatele, ażeby 
| radzić nad wspólnymi interesami gmin] 
nymi<. Następnie wyjaśnił sposób gloso: 
za pomocą kartek tak na wójtaj 


| wania 
jak i zastępcę. 

Wtedy powstał zamęt i wrzawa, gdy: 

| jedni chcieli tajnego głosowania, a inn 


dejrzane) gdy pewny będzie, że 10 polów 
j 


ków i Węgrów. przeważnie stanowisku Sq” | 


zaczepnej. Dnia 7. b. m. o świcie prze | 


wschód od Rawy Ruskiej, Dąbrów- | 


NAROÓDOWY* 


trudno było zebranych uspokoić. Próbo- 
nie sposób i zalety 
ale żadnemu z mówców, przeważnie ci, 
co to mówią: »dziś 
głosue 
przez krzyki, gwizdania i okrzyki: 
z nimis, 

Zebranie przeciągało się parę godzin, 
[aż w końcu krzykacze zwyciężyli, gdyż 
spokojni i poważni zaczęli rozchodzić się 
do domów. 

Wybory odbyły się na propozycję jed- 


»precz 


| głosowaniu: »Rozejść się na kupki<, tj. 

Oczywiście, że wtedy robotą agitacyjna 

dla zwolenn ków takiego głosowania. 
Głosowanie na 


tykę? Wszax przysłowie mówi: 
krzyczeć i 
| gminne? 

f 


| będzie i gmina. 
| Uczestnik wiecu, gospodarz P. 7. 


Z ruchu ludowego w Piotr- 
kowskiem 


Od nauczyciela p. Szmidta otrzyma- 
| liśmy następujące pismo: 
j Panie Redaktorze! 

W Nr 3 »Dziennika Narodowego< 
| była umieszczona notatka: »Wiec w Mo- 
|szczenicy<, napisana przez jakiegoś p. >u- 
czestnikae, a skierowana przeciwko mnie. 
Proszę uprzejmie Pana Redaktora o u- 
mieszczenie w swym piśmie następującego 
wyjaśnienia: 

Nieprawdą jest, jakoby wiec w Mo- 
szezewicy zwołany byt przez ks. proboszcza 
Kiellera i nauczyciela Kubika dla wyja- 
śnienia zebranym ordynacji wyborczej. 
| Natomiast prawdą jest iż był to wiec N. D., 
bo referował nie p. Kubik, ani prob. ks. 
| Kieller, tylko p. Popowski, end:k z Piotr- 
kowa, który nie wyjaśniał ordynacji, a 
zwalczał w zwykły endecki sposób rząd, 
| socjalistów i Str. Ludowe. 

Następnie prawdą jest, że w swoim 
przemówieniu prostowałem wywody p. Po- 
powskiego jakoteż wyjaśniałem stanowisko 
PPS. Dziwiłem się również, jak ks. pro- 
boszcz może całe prawie kazanie poświę- 
cać nie naukom religijnym, a walce z rzą 
dem i socjalistami. 4 

Nieprawdą jest, ażebym występował 
przeciwko kościołowi i księżom, ale pra- 
wdą jest, że prob. ks. Kieller wzywał chło- 
pów do bójki, że nie p. Kubik, a p. Po- 
powski łagodził nastrój wojowniczy pro- 
boszcza, że w obronie mojej stanęli ro- 
botnicy. 

Prawdą jest również, że były wzno 
szone różne okrzyki przeciwko mnie, że 
gwizdano, że do tego namawiał ks. prob. 
Kieller i p, Kubik, że najgłośniej gwizda- 
li uczniowie p. Kubika, że chłopi krzyc -ą- 
cy i gwiżdżący byli już przed wiecem 
częstowani wódką, mięsem z zabitej spe- 
cjalnie świni, a niektórzy otrzymywali to- 
porki, drzewo i to. 

Kazimierz Szmidi 
nauczyciel ludowy m. Piotrkowa 


Echa poniedziałkowej 
demonstracji P. P. S, 
“Delegacja wiecu robotńiczego, zorga- 


nizowanego przez P.P.S. w Piotrkowie, 
wręczyła komisarzowi ludowemu p. Mala- 


szawy za linję Warty. Syberyjczyk racho- | stycznia b. r. odbyły się tu wybory gmin| nowskiemu następujące uchwały: 


»Zważywszy, że reakcja polska od sa- 
botażu, prowokacji i kłamstw przeszła do 
walki zaczepnej wiec robotniczy dn. 61 
1919 r. uchwała przeciwstawić się wszel 
kim zakusom rodzimej c.arnej reakcji. 

Protestując jaknajenergiczniej przeci- 
wko zamachom stanu stwierdza, że gotów 
na każde zawołanie stanąć w obronie 


jpraw ludu i rządu reprezentującego in-| 


teresy chłopów i robotników. 
Domagamy się od Rządu Ludowego 


szego ludu jak i ludów ościennych stara mówili: »dosyć mamy tych kartek«. Re rozpoczęcia bezwzględnej walki z kontr 


wali więcej rozważniejsi wyjaśnić dokład- 
tajnego głosowania, 


i my mamy prawo | 
nie pozwolili się wypowiedzieć, | 


nego z uczestników, przeciwnego tajnemu 


na tyle grup, ilu było kandydatów na wójta. 


radnych odbywa się 
| zwykle już wtedy, gdy wszyscy słabsi i spo* 


je 1 


dziły się przeróżne metody głosowania, | rewolucją i żądamy surowej kary na wpro- 


wadzających zamęt i nieład w Ludowej 
Polsce i prowokujących lud pracujący do 
walki bratobójczej.* 

Komisarz ludowy przyjął te uchwały 
z nadmienieniem, że prześle je do wiado- 
mości Rządu, a następnie wyszedł na plac 
przed Komendę i podziękował zebranym 
| za lojalność wobec Rządu. 

Okrzykami na cześć zjednoczonej Pol- 
ski z dostępem do morza, Rządu Ludo- 
wego, Naczelnika Piłsudskiego i silnej 
|wiernej Rządowi ArmjiPolskiej, 
|zakończył komisarz Malanowski swoje 
przemówienie, 

Okrzyki te demonstranci podejmowali. 

W towarzystwie komisarza p. Malano- 
wskiego znajdowali się pułk. Rządkowski 
| z adjutantami, 


Opieka nad inwalidami woj- 


|kojniejsi już dawno zebranie opuścili. k P 
Więc resztę sprawy traktuje się »po łeb- skow i 
| kache. Doprawdy, serce się ściska, patrząc | ym 
na to wszystko. Pytam, czy tak ma być | tudzież ich rejestracja, oraz przyzna- 
|w wolnej i niepodległej Polsce? Czy ci | wanie rent i pensji inwalidzkich, została 


| młodzi, co to dopiero uzyskali prawo głosu, przekazaną przez Rząd, Ministerstwu Spraw 
nie powinni się lepiej zachować względem 
| tych siwowłosych, co mają życiową prak- 
>czasem 
stare bywa jare<, zastanówcie się, co robicie, 
gwizdać idziecie na zebranie 


Wojskowych, 
Sekcja Opieki. 
Celem zorganizowania i przeprowadze- 
nia racjonalnej opieki nad inwalidami 
| wojskowymi w całym kraju oraz jaknaj» 
| szybszego zarejestrowania ich, zwłaszcza 


w ktorego skład wchodzi 


Przez takie wybory takich będziemy polaków inwalidów powracających maso- 
| mieli wójtów, którzy przed wyborami nie wo z armji tosyjskiej i przyznania im rent 
szczędzili niczego, byle wójtem zostać, a inwalidzkich według ustawy polskiej, a 
radnych najmniej odpowiednich; taka też także spisania 


ich pretensji pod tym 
| względem do rządów obcych, w których 
armiach dotąd służyli, Sekcja Opieki Min. 
Spraw Wujsk, zakłada swe Ekspozytury 
w całym kraju. 

Łącznie z Ekspozyturą w danym o- 
| kręgu, Sekcja Opieki mianuje miejscową 
| Komisję Wojskowo Lekarską, której za- 
daniem jest badanie zarejestrowanych i 
| przedstawionych Komisji przez biuro Eks- 
pozytury inwalidów, oznaczanie procentu 
ich niezdolności do pracy, oraz odsyłanie 
do szpitali i schronisk dla inwalidów. Na 
podstawie orzeczeń Komisji Wojskowo- 
Lekarskich przyznawane i wypłacane bę- 
dą pensje i renty inwalidzkie, 


Okręgowa ekspozytura Sekcji. Opieki — — 
Min. Spr. Wojsk. łącznie z Komisją Woj- 
skowo Lekarską w Piotrkowie wzywa za- 
tem wszystkich inwalidów narodowości 
polskiej, zarówno z armji rosyjskiej 1go 
i 2-go Korpusu Polskiego, i oddziałów 
polskich, formowanych w Rosji, jak i a- 
rmji austrjackiej, b. Legjonów Polskich 
i z b. Polskiego Korpusu Posiłkowego, a 
ewentualnie także z armji niemieckiej, 
zamieszkałych lub przebywających stale 
czy chwilowo w Wojskowym Okręgu 
Piotrkowskim tj. w powiatach: 1) Piotr= 
kowskim 2) Radomskowskim, 3) Opaczyń- 
skim, 4)-Końskim i 5) Włoszczowskim 

do stawienia się w jaknajkró- 
|t zym czasie w biurze ekspozytury 
|przy ul. Rokszyckiej L. 22 w Piotr- 
kowie, celem zarejestrowania i przedsta- 
wienia Komisji Wojskowo Lekaiskiej. 

Inwalidzi zamieszkali lub przebywający 
w innych Okręgach Wojskowych mogą 
zgłaszać się również w piotrkowskiej Eks- 
pozyturze, o ile w danym Okręgu niema 
dotąd miejscowej Ekspozytury i miejsco- 
wej Komisji Wojskowo Lekarskiej. 

Każdy inwalida zgłaszający się do zą- 
rejestrowania i do przedstawienią Komisji 
Wojskowo: Lekarskiej, musi przedłożyć w. 
biurze Ekspozytury odnośny wojskowy do- ` 
kument zwolnienia, (jak książkę czy legi- 
| tymację inwalidzką, urlop nieograniczuny, 
| świadectwo zucełaego zwolnienia i t. p.), 
a razie braku dokumentów inwalidzkich, 
| wydanych przez armje, w których dotąd 
służyli, musi przedłożyć zaświadczenie 
służby wojskowej, wydane przez odpowie- 
|dnie władze wojskowe, odnośnie zaś do 
| inwalidów z armji rosyjskiej, zaświadcze- 
nie Magistratu lub Urzędu Gminnego, że 
w danym czasie został wzięty z poboru 
do wojska rosyjskiego, lub też wstąpił 
jake ochotnik. 

Najbliższe posiedzenie Ko- 
misji Wojskowo-Lekarskiej 
odbędzie się dn. 20 stycznia br. 

Następne odbywać się będą w miarę 
zgłoszeń. u 

Kierownik Ekspozytury: W, St. Lilpop 

Przewodniczący Komisji Wojskowo-Le- 

karskiej: Dy F. Opolski w. r. 


Piotrków, d. 9 stycznia 1919 r. 


W Sobotę dnia „11 Stycznia 1919 r. 


SUFRAZYSTKI 


Pełna humoru operetka w 3 aktach Gilberta kompozytura »Cnotliwej Zuzanny< 
Tańce—Ewolucje. 


Pierwszy 
raz 


(Precz 
z mężczyznami) 


i 
J 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W go Tenszerta do godz. 7 wiecz., a następnie w kasi 


„DZIENNIK NARODOWY* 


TEATR POLSKI HENRYKA 


CZARN 


W Niedzielę 12 Stycznia 1919 r. 
| Po południu o g. 3 m. 15. Ceny zniżone | 


Róża Stambułu 


Operetka w 3 aktach Falla 
Tańce — Ewolucje 


Str. 3 


ECKIEGO 


Dwa przedstawienia 
O godz. 7 min. 15 wiecz. 
Pierwszy raz 


Wróg kobiet 


Operetka w 3 aktach E. Eyslera 
Tańce—Ewolucje. 
ie teatru. 


| 


i 
| 
l 


skich w ostatniej dobie wojska nie two- |czynnych jest coraz więcej tajnych go- | współpracownik Departamentu Wojskowego w 


13 stycznia rokowania po- 
kojowa 


rzył. "©. jrzelni, które są rozsadnikami pijaństwa i 
— Wojna polsko-niemiecka? Z przyczyniają się du ogałacania powiatu ze 


Piotrkowie, a przez dłuższy czas oficer werbun= 
kowy w Końskich, 


HE Poznania donoszą: 
Czesko-słowackie biuro prasowe dono- 


si: Dnia 13 stycznia rozpoczną się roko- 
wania o pokój wstępny konferencją 5 
wielkich mocarstw a mianowicie: Angiji, 
Francji, Włoch, Ameryki i J»ponji. Konfe- 
rencja potrwa tydzień a program jej obej- 
muje: ustalenie sposobu rokowań delega- 
tów, kwestję generalnego sekretarjatu i 
komisji redakcyjnej. Dnia 20 stycznia roz- 
poczną się rokowania pokojowe. Program 
prac będzie najprawdopodobniej następu 
jący: państwa koalicyjne wezmą udział we 
wszystkich konferencjach a inne państwa 
tylko wtedy, gdy wejdą pod obrady spra- 
wy ich dotyczące. Wielkie mocarstwa bę- 
dą miały po 6 delegatów, małe po 4. Pod- 
štawę konferencji ma tworzyć 14 punktów 
Wilsona. Progran konferencji jest następu- 


ny Polsce ze strony Niemiec. 

— Kancelarja cywilna Naczelni- 
ka Państwa jest juz czynną. Du zakresu 
jej działania nalezą: załatwianie korespon- 
dencji, kierowanej do Naczeln:ka Państwa, 
oraz przedstawianie Mu do zatwierdzenia 
aktów ustawodawczych i rząduwych. Co 
do korespondencji, kit rawanej do Naczel: 
nika Państwa, to wchodzą tutaj pod uwa- 
gę przedewszystkiem sprawy,które w myśl 
obowiązujących ustaw zastrzeżone są wła- 
dzy zwierzchniej jak ułaskawienia, nadanie 
obywatelstwa, zmana nazwiska i t. p. 

— Paderewski o zamachu. Wo- 
bec prezydenta ministrów Paderewski okre- 
śl? ostatni zamach następującemi słowam** 

— była to zbrodnia, wykonana w spu- 


jący: 1) kwestje terytorjalne b. monarchji 
austro-węgierskiej, Bałkanów, Turcji i Ro- 
sji, 2) kwestje finansowe, 3) kwestje eko- 
nomiczne i stosunki państw nowych i daw- 
nych, 4) międzynarodowe kwestje kolejo- 


sób komedjowy z rezultatem dramatycznym: 
dalsze jednak jej skutki mogą być tragiczne. 

— Pub.icyści endeccy. Swieżu po- 
wstał »Związek Pisarzy O.ła Białego<, gru- 
pujący publicystów i literatów, już to na- 


we. Pań:twa neutralne będą uczestniczyć 
w obradach wtedy, o ile będzie chodziło 
o sprawy ich dotyczące. 


KRONIKA 


10 Stycznia. Piątek 

Wilhelma 

Wachód słońca o g. $ m. 11. Zachód słońca 
og. 4 m. 05. Wschód księżyca og. 11 m. 18r. 
Zachód księżyca o g. 1 m. 28 


leżących do Demokracji Narodowej, już z 
|mią sympatyzujących. Ogłosił on odczwę, 
|skierowaną przeciw obecnemu rządowi, 
protestującą przeciw »pedagogji bezładu< 


Z miasta 


| — 12 list kandydatów w Piotr- 
| kowskiem. Nocy ubiegłej o godz. 12 
ming? ustawowy termin zgłaszania list kan- 
|dydatów na posłów do Sejmu. Wczoraj 
do g. 7 wieczór zgłoszono 12 list, w tem 
5 żydowskich. Wyborcy w Piotrkowskiem 


— Misja koalicji do Warszawy. 
Z komisji lkwidacyjnej komunikują: W | 


ubiegłą niedzielę przybyła do Wiednia w 
przejeździe do Warszawy komisja skła 
dająca się z b. generalnego konsula an- 


polskich zgłoszono prawdopodobnie nastę 
pujące: P. P. S; P.S. LI Z. R 
D. (zapewne dwie: w mieście i na wsi). 


gielskiego w Warszawie p. Timensa, jaco  Zjed. Stron, Demokr. i dwie chłopskie. 
szefa, tudzież ze strony angielskiej p. Ten- | — Strajk służby dworskiej w po- 
neya, a ze strony amerykańskiej prof. uniw. | wiecie piotrkowskim trwa w dalszym cią- | 
Coelidge, oraz oficerów amerykańskich | gy į jak .dotychczas niema widoków zała- 
Fostera i Paszkowskiego. W towarzystwie | godzenia konfiiktu. Służba obstaje niewzru- 
tych panów przybył również sekretarz po- | szenie przy swoich postulatach polepszenia 
selstwa polskiego w Bernie hr. Szembek. bytu, które ziemianie w przeważnej więk- 
Misja ta jest pierwszem oficjalnem wysłan- | szości uznali za zbyt wygórowane i za | 
nictwem o charakterze czysto politycznym | wręcz nie do przyjęcia. 
rządów angielskiego i amerykańskiego i Z kó ziemiańskich komunikują nam, 
ma na celu nawiązanie stosunków z rzą- | że w niektórych dworach służba wróciłaby 
dem polskim w Warszawie. Przyjazd mi- | już była do pracy, gdyby nie podszepty | 
sji do Krakowa spodziewany jest w piątek. | postronnych agitatorów, którzy terrorem 
— Sejm polski zbierze się prawdo- | zmuszają służbę do strajkowania, aby, wy- 
podobnie już w pierwszych dniach lutego | twarzać jeszcze większy zamęt. 
br. Oświadczył to minister spraw wewnę- | Bezrobocie po dworach da się rychło 
trznych Thugutt, podczas konferencji z | odczuć także i w mieście pod względem 
redaktorami pism warszawskich. |aprowizacyjnym, jeżeli wnet nie będzie 
— Zjazd Rady Narodowej. Posta- | zażegnane. 
nowiony przez Naczelną kadę Ludową | — Czy będzie gaz? Jak już pisaliś- 
Wielkopolski zjazd trójdzielnicowy Rady | my, na ostatniem zebraniu komisyjnem w 
Narodowej w Warszawie rozpocznie się | sprawie zapewnienia miastu należytego 
w niedzielę dn. 12 stycznia r. b. oświetlenia gazowego, odbytem w ub. ty- 
— Wybory do Sejmu, a Żydzi. | godniu przy udziale przedstawicieli władz: 
Żydowska Rada Narodowa dla b. Króle- | administracyjnych, miejskich i wojskowych, 
stwa, wybrana na konferencji żydowskiej | stwierdzono, że gazownia jest w stanie 
w Warszawie, wypracowała już dokładny | oświetlenie to zapewnić na 20 dni. 
program akcji wyborczej. We wszystkich | W tej samej sprawie odbyło się oneg- | 
82 okięgach wyborczych b. Królestwa zo- | daj drugie posiedzenie ze wspołudziałem 
staną wystawione kandydatury żydowskie. | referenta Ministerstwa Aprowizacji na po- 
O ile głosy żydowskie nie zostaną rozdro- | wiat piotrkowski p. Gurzasa, dyr. Komisji | 
bnione, i wyborcy żydowscy nie będą t€- | Aprowizacyjnej p. Rapackiego, reprezentan- 
roryzowani, jest możliwe, że samo Króle- | tów wojskowości, Komisarjatu Ludowego | 
stwo wyśle do Sejmu 18 — 20 żydowsko- | praz dyrektora Gazowni D:ra Nenckiego. | 
narodowych posłów. Rozpatrywano w dalszym ciagu kwestję 
— Paderewski nie kandyduje stałego zaopatrzenia gazowni w potrzebny | 
Sekretarjat I. Paderewskiego ogłusza w do wytwarzania światla węgiel, aby na | 
pismach warszawskich, że zamieszczanie | przyszłość uniknąć fatalnych niespodzianek 
p. I Paderewskiego na listach wyborczych z braku gazu. 
jest bezceiowe, gdyż Paderewski nie za-| Jak się dowiadujemy, zebranie to po, 
mierza kandydować. | stanowiło wdrożyć rokowania z Cieszyńsą 
Gen. Dowbór-Muśnicki otrzymał Radą Narodową o zamianę węgla na tłu- 
od Naczeluika państwa propozycję objęcia szcze. Piotrków wyśle na Sląsk pewną ilość 
naczelnego dowództwa wojsk w Poznań- tłuszczów, za co' otrzyma odpowiedni 
skiem. Przyjęcie tego stanowiska uzałeż- | węgiel. 7 ` 
nil gen. Dowbór od spełnienia szeregu. Aby jak najrychlej uchwałę tę zreali- 
warunków. zować, władza rządowa miejscowa podjęła 
»Jeżeli mam być dowódcą, to muszę się załatwienia formalności, dotyczących 
mieć wojsko i możność tworzenia wojska. | przewozu. Sfinansowaniem tei imprezy zaj- 
Do tego koniecznie potrzeba: ludzi, broni, | mie się konsorcjum prywatnych przedsię- 
odzieży i pieniędzy. | biezców, względnie zarząd Gazowni. 
W tak idealnych warunkach — pisze | — Tajne gorzelnie w Piotrkow- 
»Kurjer Polskis — żaden e wodzów pol- skiem. Po wsiach powiatu piotrkowskiego 


Wczoraj obiegała tu | zboża. 
pvgłoska o oficjalnym wypowiedzeniu woj- | wykryła tamtejsza Milicja i 


Zandarmerja 
w dniach ostatnich około 15 tajnych go- 
rzelni, pędzących wódkę. Niemal w każdej 
gminie można wykryć kilka takich gorzelni, 
gdyby odpowiednie organa bezpieczeństwa 
mogły nareszcie zacząć sprawne swe fun- 
kcjonowanie i okazały przyttm należytą 
euergię. Tulerowanie takiego stanu rzeczy 
jest zgubne z różnych względów. Rozpija- 
nie wsi w chwili obecuej może mieć zgu- 
bne następstwa. Temu należy stanowczo 
i zdecydowanie przeciwdziałać. 

— Bajki dla dzieci. W niedzielę 
12 bm. o gudz. 4 pu południu w Ali 
Państw. Seminarjum nauczycielskiego bę 
dzie >przedstawienie< dla dzieci. W obra- 
zach świetlnych ukażą »ę 1) 3Ziemne 
budki< z wierszowanej baśni Jul. Ejsmon 


W samem mia-teczku Sulejowie | 


— Gomulicki chory. Znany powieściopisarz 
Wiktor Gomulicki poważnie zaniemógł. W stanie 
jego zdrowia zaszło pewne polepszenie. 

— Żydzi procesują rząd. Żydowski Zwią- 
zek kupców z ul. Senatorskiej 22 występuje — 
podług prasy żydowskiej — z pretensją o odszko= 
dowanie przez rząd za straty, poniesione prze 
członków Związku podczas obławy 1 konliskowa- 
| nia towarów na Nalewkach w zeszłym tygodniu. 
Przeprowadzeniem akcji cywilnej w sądzie okrę- 
gowym zajmie się specjalna komisja prawnicza, 


Nowa taryfa pocztowa 


|. Na skutek protestów prasy i kół prze- 
| dewszystkiem w tej sprawie zainteresowa» 
nych, mianowicie kół handlowych i prze- 
mysłowych rząd zmienił niesłychanie wy- 


soką taryfę pocztowo-telegraficzną, która 
obecnie przedstawia się następująco : 
Listy zwykłe: do 20 gr—25 bal., 
za każde następne 20 gr. lub ich część — 
|15 hal. Maksymalna waga listów zwyk= 


da, 2) »Wędrowniczek« i 3) »Na jagudy« 
Konopnickiej. Wstęp dla dz atwy szkół 
miejskich po 20 h I. 

— Ze spraw szkolnych. Ks. Dr. Miectys- 


ław Lewandowicz piefekt z Turka pod Kaliszem 
objął obowiązki puzlekta głównego w Państwo- 
wem Seminarjum Nauczycielskiem Ż.ń.kiem w 
Piotrkowie i pomocniczego w I gimn. męskiem. 

— Z teatru. Jutro teatr Czameckiego po 
wraca do Piotrkowa z Radomska. gdzie cieszy 
się wielkiem powodzeniem. U nas repertuar za- 


będą więc mieli w czem wybierać Z list, 


+ Tense rca fut sprzedaje. 


powiada — w sobutę »Precz z mętczyznamie — 
dzielo to autora >dutrażystek«, znakomita ta Ope- 
retka-satyra daje dole do popisu wszystkim wy- 
konawcom. ; 

W niedzielę dwa przedstawienia: popołudniu 
»Róża Stambulus, wieczorem po raz pierwszy peł- 
na humoru ı melodyjna operetka »Wróg kobiete. 

Bilety na powyższe przedstawienia cukiernia 


| tych prywatnych 250gr—urzędowych 1 kgr. 

Pocztówki: Pojedyncza 15 halerzy 
z odpowiedzią 30 hal. 

Druki: Do 50 gr. 10 hal. za każde 
następne 50 gr. lub ich część 5 halerzy. 
Maksymalna waga 1 kgr. 

Gazety: Od każdego egzemplarza 
3 bal. Dołączone do wydania porannego 
| wydanie popołudniowe lub wieczorne — 
bez opłaty. g 

Papiery handlowe i próbki to- 
warowe: Do 250 gr—25 hal, do 500 
| gr. — 50 hal, do 750 gr. — 75 hal i do 
| 1000 gr. — 1 korona. Maksymalna waga 


[I Jolegram. 
Polecenie: Każdej z powyższych 


— Jest do odebrania w Biurze M, M. zna” przesyłek kosztuje — 25 halerzy. 


W Warszawie zmar podpor. 


leziony wa ui. Bykowsniej porttel z pewną kwotą 
pieniędzy. Zgłaszać się do Bura M. M. w g 


, dzipach urzędowych, 


— Odpowiedź redakcji, Panu T. Pańskie 
uwagi o wywozie środków żywnyści przez kole= 
jarzy nie będą drukowane, ponieważ anonimów 
nie drukujemy. Trzeba mieć odwazę umieścić 
swe nazwisko pod tem, co się | isze, 


f 
— Zabawa taneczna na cel dobroczynny 


odbędzie się w sobutę dnia 11 stycznia rb. o go- 
dziwie 8 wieczorem w sali Hertza, Komitet zaba- 
wy stanowią pp. W. Bińkowska i H, Matejaszczyk. 

Wejście 6 kor. Bufet obficie zaopatrzony. 
Przygrywać będzie orkiestra smyczkowa. 

OFIARY. 

W Administracji »Dzicnnikae złożono: Na 
Wojsko Polskie 8 kor., Joanna Gierłatowska i Ja- 
dwiga Rybczyńska. 

Kazimierz Bykowski 20 rub., na wojsko pol- 
skie i 5 rub. na gwiazdkę dla żołnierzy, (dn. 16 
grudnia 1918 r.), 

Ks. Kanonik Jackowski z Sulejowa 26 rub. 
na jeńców, 10 rub, na T-wo Przeciwęruźlicze, 10 
mib. na odnowienie Królewskiego zamku, 5 rub. 
na »Kroplę mleka«, (dn. 16 grudnia 1918 r.) 


Z Polski 


— Głód we Lwowie jest coraz 
większy, Przez pewien czas nie było wca- 
łe chleba, a dowożony sprzedawano po 
20— 30, kor. za kig. Masło kosztuje od 
80 — 120 kor. kig, o mleku i jajkach za- 
pomniono, korzec kartoti kosztuje 200— 
00 kor. Dzięki staraniom p. Rozwadow- 


| skiego Lwów posiada jeszcze mięso, na- 


tomiast biak zupełny kasz, jarzyn, tłusz- 
czów i węgla. Ceny wzrosły od 25 do 


— Strajk stróżów w Warszawie 


wy mieszkaniowej, 12-godzinnej pracy 


podarzy. 
Strajk stóżów odczuwają dość silnie 


domów zamykają bramy o określonej go- 


— Z karty żałobnej Wojska Polskiego. 
Marjan Stecki, b 


Listy wartościowe: Za polecenie 
|25 hal. Od wagi do 20 gr. 25 hal. Za 
| każde następne 20 gr. lub ich cześć 15 bal. 
Od drklarowanej wartości do 100 kor. — 
25 hal. Za każde następne 100 kor. lub 
ich część 20 hal. Najniższa łączna opłata 
jednego listu wartościowego wynosi 1 kor, 

Paczki: Opłaia wynosi: do 5 kg— 
|2 korony za każdy następny kilogram lub 
jego część 1 koronę. 

Adres przesyłkowy kosztuje 5 hal. 


Dlstzego mydlo ćrżeje” 


+ Otrzymujemy następujące pismo: 


Szanowny Panie Redaktorzę! 

W przekonaniu, że Szanowna Redak- 
leja nie odmówi miejsca na łamach swego 
| poczytnego pisma dla wyjaśnień, dotyczą- 
| cych artykułu podanego w Nr. 2 »Dzien- 
|nika< pt. »Dlaczego mydło drożeje<, u- 
| przejmie proszę o umieszczenie następują- 
cych kilku uwag: Informacja p. C ta, ja- 
| koby okupant za podpisanie pożyczki pań- 
jstwowej oddał przemysł wytworu mydła 
| kilkudziesięc u t. zw. wytwórcom, a ci dla 
uniknięcia konkurencji utworzyli Związek 
mydlarzy—jest fałszywa. Natomiast prawdą 
Net że bezwzględne rekwizycje okupanta, 
| któremu przedewszystkiem zależało na wy- 
| wiezieniu możliwie największej ilości wszel- 
kiego tłuszczu, spowodowały protest i u- 
|silne i odpowiednio umotywowane stara 
| nia miejscowych fabrykantów mydła, albo 
[jak woli informator t. zw. *wytwórców<, 


| 1000 proc. Z bezpłatnych obiadów, ko a |żeby nie pozbawiać kraju tak niezbędne. 
[eji i śniadań korzysta 40000 osób. 


| go artykułu, bez którego wyrób mydła bę- 
| dzie zupełnie uniemożliwiony, skłoniły o- 


|trwa w dalszym ciągu. Jest on na tle €- | kupanta do częściowej kompensaty, pole- 
|konomicznem. Stróże żądają wynagrodze- |gaiącej na tym, że zobowiązał się zwra- 
jnia miesięcznego w sumie 225 m. popra- |cać ograniczoną i w dowolnym gatunku 


ilość tłuszczu dla wyrobu mydła na po- 


|i uwolnienia od wszelkich posług u gos- | trzeby miejscowe. Na kombinację taką o- 


| kupant się zgodził pod warunkiem, że po- 
| mienione tłuszcze otrzymywać będzie zrze- 


| lokatorzy. Niektórzy bowiem właściciele | szenie mydlarzy, mające reprezentację od- 


powiedzialną przed nim, tj. okupantem, i 


| dzimis, i wszelkie usiłowania dostania Się | o ile uruchomionych będzie tylko 5. fa- 
| później, są bezkuteczne. 


bryk, by tym łatwiej módz rozciągnąć ści- 
słą kontrolę nad ich działalnością. 
W takich to okolicznościach powstał w 


Str, 4 


połowie 1917 roku »Związek mydlarzy na 
okupację austrjacką< z siedzibą w Rado- 
min, reprezentujący 5 uruchomionych ia- 
bryk, mających zaopatrywać w mydło część 
kraju, objętą b. gen. gub. Jubelskiem, mia- 
mowicie każda fabryka miała obsługiwać 
pewną ilość powiatów, względnie odpo- | 
wiedni rejon. Obsługa względnie zaopatry- 
wanie danego rejonu oczywiście zależało 
od dostawy przez władze okupacyjne tłu- | 
szczu, której z każdego transportu należa | 
ło składać szczegółowe raporty o zużyciu 
go do wyrobu mydła i sprzedaży tego my- | 
dła przydzielonym koncesjonarjuszom. 


„DZIENNIK NARODOWY‘ 


Co do twierdzenia p. C-ta, że na my- | Że nie żal mi >złotego runa<, najlep- 
dle zarabiało się 100 proc. i to niezaspo- | szym jest dowodem, że nie mam Sa) 
koiło apetytów mydłarzy, więc wystarali | zapisywać się do nowotworzącego sią zwią- 
się'o koncesje na chemikalja, następnie | zku mydlarzy, a na złotodajną tabrykę od- 
urządzali na nie »pasek< i sprzedawali po | dawna poszukuję nabywcy, któremu bym 
tak bajecznych cenach, że na każdym pu- | ją chętnie odstąpił za umiarkowaną cenę 
dzie sody zarabiali po 520 rubli, a szkła |i na dogodnych warunkach, jednakże, po- 
wodnego — 54 rb., to mydlarze nawet nie | mimo poszukiwań, nabywcy znaleźć nie 
wiedzą o istnieniu podobnej koncesji, zaś | mogę. jj 
potrzebne do wyrobu ilości sody i Szkła | $ 
wodnego wydziełała Centrala surowców 
pod n jściślejszą kontrolą i artykuły te 
pod żadnym pozorem nie mogły być przed- 
miotem handlu. 


Dr. J. FAJMAN 


Ne 7 


Co do wyjazdu do Palestyny, te wcale 
nie żal-by mi było pożegnać inforinatorów 
w stylu p. C-ta, tylko żal mi tych miljo- 
nów o których posiadanie niewinnie je- 
stem posądzony, 

Racz przyjąć, Szanowny Panie Redak- 
torze, wyrazy prawdziwego szacunku i po- 
ważania. Izrael Goldach 


Choroby skórne i weneryczne. Przyjmuje od 10—1 
i od 4—7. Panie od 3—4. Rokszycka 2, dom p. Po- 
1 


powskiej róg. pl. Kościuszki. 


BANK UD 


DAWNIEJ 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Gub. Piotrkowskiej 
w Piotrkowie, ul. Kaliska L. 9 


Zawiadamia, że 2 powodu zmienionych warunków na targu pieniężnym, 
spowodowanych nadmiarem płynnej gotówki od dnia 1 stycznia 1919 r. aż 
do ewentualnych przyszłych zmian płaci od wkładów ulokowanych w Banku 
z terminem 12to miesięcznym */, 3 w stosunku rocznym, a 1 


chunków bieżących. 
30 


Doktór Ignacy Adamski 


Ordynator oddziału chirurgicznego Szpitala Czerwonego Krzyża w Piotrkowie, przyj- 
muje codziennie od 9—12 i 3—5. Aleja 3 Maja |. 14. 


SOCOCOCOCGODCO0O00©0989 


LECZNICA DLA ZWIERZĄT 


lekarza weterynarji Stanisława Majewskiego 
w PLUCICACH gminy GORZKOWICE 
otwarta od 7 do 10 rano oprócz świąt 
| KONIE na chroniczne i ciężkie choroby przyjmuje się 
na stałą kurację 


$ Bakterjologiczne budanie i trychinoskopja. Wyjazd do chorych na wieś od 10 rano. 0 


OCODOCIODO0O0OD | = 


Komitet Nadzorczy Piotrkowskiego | rz 


Towarz. Kredytowego Miejskiego | 
1 


Zarząd Banku Udziałowego w Piotrkowie 
dawniej Towarz. Wzaj. Kredytu Gub. Piotrkowskiej 


OSTRZEŻENIE 


Ostrzega się przed nabyciem dowodów 
pieniężnych, skradzionych dn. 26 grudnia 
z mieszkania przy ul. Kaliskiej L. 34 pp. 
Zoller, a mianowicie: 

1) 2 weksle in blanco wystawione 
przez A. Rościszewskiego (podpis czerwo- 
nym atramentem) na 1000 rub. każdy; 2) 
weksel na rub. 500. wystawiony przez Jó- 
zefa Herca, żyrowany przez Eizenberga i 
Grinszpana, 3) weksel na rub. 100 wysta- 
wiony przez małżeństwo Różyckich, żyro- 
wany przez A. Grinszpana, 4) weksel' na 
rub. 500 wystawiony przez Nordena, żyro 
Dońskiego na imię Krakowskiego; 5) Re- 
t wers na 17.500 rub, wystawiony Krzyszto- 
| fowi Zollerowi przez Wacława i Ignacego 
| Konopackiego z Fałku, 6) rewers wysta- 
| wiony przez pastora Wencla na rub. 400, 
17) Kwit na rub. 500 podpisany przez Bicza 
| z firmą H. Frenkiel; 8) weksel na rub. 200 
ia blanco wystawiony przez Aleksandra 
Heinigera, 9) rewers na sumę 20.000 ma- 
rek wystawiony przez Rainholda i Olgę 
Lange, 10) rewers na 1000 rub. wystawio- 
ny przez Teodora Wihana, 11) rewers naf 
700 rub. wystawiony przez Gustawa Zolle- Į 
ra z Łodzi, 12) rewers na 6000 rub. wy- 
! stawiony na imię Krzysztofa Zollera przez 
Reinholda i Olgę Lange; 13) rewersy wy- 
|stawione przez p. Parola; 14) trzy weksle 
| in blanco wystawione przez Krzysztofa 
Zollera bez wystawionej sumy oraz parę 
| kwitów na drobne sumy podpisanych przez 
| inne osoby z wystawieniem długu Krzysz- 
tofowi Zollerowi. 3 


ZIAŁOWY 


1/ ej 
fe łu 


od ra- 


33 Q 


i 
Obwieszczenie 


Komornik przy Sądzie Okręgo- 
wym w Piotrkowie, Igo- rewiru 


ubiono legitymację żywnościową - wy- 
daną przez Kom. Aprow. na imię Chil 
Majera Steinberga. 42 


36, 5% 


|- 
1000 


na zasadzie $ 72 72' i 73 przepisów ; 


„4 r. 1905 ogłasza: 


czone: w Sosnowcu i Zgierzu na 17, Bę- 
dzinie, Brzezinąch i Bałutach- Nowych na 
18, Zawierciu, Radogoszczu i Tomaszowie 
na 19, Pabjanicach i Ostatnim-Groszu na 
20, Noworadomsku na 21 i w P ctrkowie 
na 27 marca 1919 r. o godz. 4po potud- 
niu —w miastach — w kancelarjach miej 
scowych magistratów, w osadach — w miej- 
scowych urzędach gminnych, zaś w Piotr 
kowie — w sali Towarzystwa przy ulicy 
Kaliskiej Nr. 1; 

2) że zebranie pełnomocników Towa- 
rzystwa wyznaczone zostało na dzień 10 
kwietnia 1919 r. o godz. 4 po południu w 
sali Towarzystwa w Piotrkowie. 

Zebraniu temu przedstawiony będzie 
następujący program: 

1. rozpoznanie i zatwierdzenie sprawoz- 
dań za czas od 30 lipca 1913 r. 

2. Zatwierdzenie budżetu. 

3. Zatwierdzenie programu działalności. 

4. Rozpoznanie i zatwierdzenie nowej 
jnstrukcji szacunkowej. 

5. Rozpoznanie projektu ulg w spłaca- 
niu zaległości. 

6 wnioski władz Towarzystwa i stowa- 
rzyszonych. 

7. Wybory 9 członków Komitetu, 3 dy- 
rektorów i zastępców ich. 

Uwaga: Zgromadzenie wyborcze, rów- 
nież jak i zebranie pełnomocników uznaje 
się za doszłe do skutku bez względu na 
ilość przybyłych na nie osób. 2 


i 
1) że terminy zebrań dla wyborów peł. | 
pomocników Towarz,stwa zostały wyzna- | berga. 


gubiono legitymację wydaną przez Kom. 
Aprowizacyjną na imię Dawida Gold- 
44 


Z 


M 


go 1. 22. 


aturzysta poszukuje lekcji ewent ko- 
repetycji. Wiadomość: ui. Tomickie- 
38 


LO ESA: poszukuje zaraz pokoju dobrze 
umeblowanego z światłem ejektrycz- 
nem, lub gazowem, oddzielnem wejściem 
i usługą. Oferty: Hotel Polski, pokój 14. į 


EŃ 
prow asystent archiwalny z wyższem | 

wykształceniem. Oferty w Redakcji} 
pod »Archiwum w Piotrkowie<. 40 | 


lortepian krzyżowy, czarny krótki pół 
koncertowy firmy Kerntopfa sprzedam. 
Piotrków Bykowska 73. Doniszczak. 43 


SA powodu choroby właściciela zaraz do 
sprzedania dom drewniany z ogrodem 
owocowym w Piotrkowie przy ul. Polnej 
1. 7. Wiadomość na miejscu lub Ww kance- 
larji notarjusza S. Żarskiego. 45 


pie 6-cio letniej dzierżawy od] 
50-ciu do 100 morgowego folwarku | 
z budynkami w dobrym stanie. Pośredni 
ctwo wykluczone. Oferty z wyszczególnie 
niem warunków pod adresem: Kraków ul. į 
Jabłonowskich I. 20: W ny Pan Oświęcim-/ 
ski dla Kazimierza Jaroszewicza. 39 


Bełchatowskiego, Jan Popielawski, w 
miasteczku Bełchatowie przy ul. Ta- 
deusza Kościuszki w , domu W-go 
Lehmana zamieszkały, na skutek 
prośby zainteresowanych sukcesorów 
po zmarłym Nuchemie _ Stobieckim, 
niniejszym zawiadamia osoby intereso- 
wane i sukcesorów pozostałych po 
mieszkańcu miasteczka Bełchatowa 
Nuchemie Stobieckim, że na dzień 
13 Lutego 1919 r. o godzinie 10 ra- 
no wyznaczone zostało, w miasteczku 
Bełchatowie na pozostałości spadko- 
wej, sporządzenie spisu inwentarza 
majątku pozostałego po tymże Nuche- 
mie Stobieckiem. 

Wzywa sięfinteresowanych i suk- 
cesorów, aby byli obecni przy spisie, 
do terminu sporządzenia którego na 
leży dostarczyć wszelkie dowody do 
tyczące masy spadkowej. 

Miasteczko Bełchatów, dnia 3 Sty- 
cznia 1918 roku. 

46 Komornik Jan Popielawski 


Znał weksel wystawiony przez Broni- 
sława Kędzierskiego i Antoniego Li- 


Mydło łojowe 
gotowane od 6 kor. za funt, nie psujące 
skóry i nie plamiące bielizny; dwa razy 
trwalsze od mydła »zimnego maślanego* 
sprzedawanego na targu i roznosicieli, po- 
leca mydlarnia KATOLICKA w Piotr- 
kowie ul. Bykowska L 95 (za mostem) 
Oraz kupuje tłuszcze niezdatne do spożycia, 


Obiady domowe 
TYLKO NA ZAMOWIENIE 
Rokszycka 1. 34 I p. mieszk. 4 


Gęsi pasions żywa 
będą sprzedawane w piątek dn. 10 stycz- 
nia tylko dla chrześcijan. 
Wiadomość w sklepie Władysława Dą 
browskiego Plac Kościuszki, 


Poszukiwanie 


Jednorazowe ogłoszenie (dokładny adres 
madawcy i adresata) nie przekraczające 20 słów, 
kosztuje 3 korony. Za każde dodatkowe słowe 
10 hal. 


Bronisława Netzel zamieszkała w Pio- 
trkowie przy ul. Aleja 3 maja Nr. 15 po- 
szukuje swojego męża Leona Netzla, któ: 
ry służył jako żołnierzw rosyjskiej armji 
ktoby wiedział coskolwiek o nim uprzej- 
mie proszę o zawiadomienie mnie tąż dro- 


Prosi się o przedruk niniejszego wszy- 
stkie pisma. 


koron nagrody za odnaletie- 
nie koni skradzionych Wincen- 
temu Bidermanowi zamieszkałemu przy ul. 
Bykowskiej 114 w nocy z 4 na 5 stycznia 
1919 r. między 2 a 5 po północy wraz z 
chomontami. Jeden lat 4 maści brudno- 
białej i tylna lewa noga zatropana, drugi 
ciemny szpak lat 7. 29 


N: dom w Częstochowie w Alejach, 

wartości 200,000 rub. wypożyczę 
25.000 rub. na 1 nr, hypoteki. Wiadomość 
w Piotrkowie Al. 3 Maja l. 9 Zienkowicz 


Sprzedam sklep spożywczy z powodu 
wyjazdu. Wiadomość w mleczarni ul. 
Bykowska 1. 50. 24 


Stancja dła uczi lów 


osobny pokój Wiadomość: ul. Ro- 
kszycka 1. 34 I p. m, 4. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


Osobowych i mieszanych* obowiązują- 
cy od dn. 22 go grudnia 1918 roku. 

Odchodzą z Piotrkowa do Warsza- 
wy: Pociąg pospieszny Nr. 102 o g. 3.32 
w nocy; osobowy Nr. 108 o g. 5.27 w no- 
cy; osobowy Nr. 106 o g. 1202 w połu- 
dnie; osobowy Nr. 104 o g. 9.12 wieczore m 

Do Sosnowca: osobowy Nr. 103 o g. 
4.53 w nocy; osobowy Nr. 105 o g 10.33 


gockiego na 270 rub. na zlecenie Michała | przed poł, osobowy Nr. 107 o g. 7.05 


Macherowskiego, zamieszkałego “we wsi 
rężno gm. Krzyżanów. Zastrzeżenia poro- į 
bione. 25 


wieczorem. 


Do Granicy: pospieszny Nr. 101 e 
g 203 w nocy. 


z O O O R OOOO 
Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 


Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska, 71 parter 
Redakcja otwarta od godziny 12-ej do tej w poładnie w dnie powszednie i w niedziele | 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popoładniu. 
Cena poszczególnego numera 40 hal, = 25 tenigów. 


Redaktor sacselny Franciszek Dutkiewicz 


Druk. Państw, w Piotrkowie, 


1 kor. 60 hal, (1 marka), na czwartej stronie 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 5 kor. 50hal. na prowincji i zagranicą 7 kor. 50 bal. 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal, (1 mark, 50 fenig.) po tekście 


wiersz petitowy 60 hal. (38 fenig.), drobne 


ogłoszenia za słowo 10 hal. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, "|; strony 100 kor, „'/4—50. k, 


W Niedzieję ! święta 50 proc. drożej, 


ul, Bykowska L. 71. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny Tadeusz Kowalski 


